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Ul 20 guberniach Rosy i ogłoszono sian wrjeray! 
Burżuazyi nie wolno czytać gazet!

Piłsudski na Ukrainie.
(S p e ty an a  koresp, naszego referenta wojennego).

Kijów, w  maju.
Gdy mowa o nastrojach ludności tutejszej, iru 

dno nie zauważyć tej ogromnej roli, jaką w całym  
-przewrocie obecnym na Ukrainie, a w związku. z 
tem i w Europie wschodniej -odegrało nazwisko 
Piłsudskiego. P ierw sza wiadomość o ugodzie pol- 
sko-ukraińiśikie-j została przyjęta przez szerokie 
koła tutejszych mieszkańców niejako z niedowie­
rzaniem. W ahano się, nie w iedząc właściwie, ja- 
kus jeszcze w ypaunie zająć stanowisko. Dopiero, 
gdy ludność dowiedziała się. ■ że na czele wojsk, 
podejmujących walkę idzie Piłsudski, — nastrój 
ludności ufejjł zasadniczej zmianie.

Nazwisko naszego Naczelnika opro- 
miemone jest tu ™ otn.'e, w  najszerszej oomit au­
reola najlepszej trądy cy;j polskiej. Nawet bolsze­
wicy działając w  swej prasie tak żarliwie prze- 
cilw Polakom, stosunkom o najmniej jeszcze ataku­
ją p  łsudiskiego, czując doskonale, że ataik tego ro­
dzą u nie spotka się z niczyją wiarą. Działalność 
naszego Naczelnika nie jest prZedm-ctem wycie­
czek ostrej polemiki bolszewickiej.

Szarpie ona raczej sama. osobę Piłsudskiego, 
Vaz3rwając go Feldm arszałkiem,; w iążąc jego Do­
stać z Dealkinem żtd. Naogół zaś cała niew ybred­
na propaganda b: Iszewicka antypolska, sprowa­
dza się do nazywania nas ,.panami". ,.sz!£chcica-

Stan wojenny w 20 guberniach Rosyi!
bolszewicy liczą na sukurs komunistów niemieckich I

(Telegrafem od naszeco korespondenta).

mi" itp.
W śród ludności ukraińskiej im'ę Piłsudskiego 

cieszy się ogromnym mirem. Szerokie m asy uwa­
żają go za człowieka zesłanego przez opatrzność. 
Inteligencya zaś tutejsza oraz w  iskó ukr&ińskie 
ma dla Komendanta bezwzględny pod z  w. Podizilw 
ten jest tak w :eFti, że opinia ukraińska sta ra  się 
mówiąc o Petlurze przeprowadzać, jak gdyby pa­
ralelę międzn naszym wodzem a  wodzem UkraP 
ny. stylizując życie i czyny tego ostatniego tak, 
aby jt  ja taa jbąr dziej uczynić [podo-bnem do życia 
Piłsudskiego.

Ten mir olbrzymi, jakim się cieszy Piłsudski, 
przyczynił się niemało do usunięcia wielu trudno­
ści po obu stronach, a  również zdecydował osta- 
feczTKie spraw ę wojsk ukraińskich, będących jesz­
cze na stronie bolszewickiej.

Chiwiila, w  której to piiszemy, jest istotnie oso- 
oHwa. T eraz bow em  właśnie imię Wodlza polskie 
go, reorezentująoe tu  Polskę, podaw ane jest z ust

iCiąg dalszy na str. 2-giej).

Mińsk, 19. maja.
L powodu ofensywy poWćej Ogłoszono »tajn 

wojenny w 20 guberniach. Dzienniki korounistycŁ- 
be twierdzą, że wybuchy aurunkyi w H<ióył a d i i 
w Moskwie są dizkłeitr F&iaków. Burżuazy* po­
zbawiona prawa czytmła a  zet, sprzedaż ulldzua

zniesiona. Pisma w ysyłane wyłąoznłe organlza- 
.■ywn partyjnym. Podjęto ag&dcyę z hasłem! 
wszyscy pncscłwko Polsws. Dziennik „Jedn»ta“ 
grozi npwym powstaniem k»>r>nfety<vi*ein w 
Niemczech, szczególnie] w  zagłębiu rueskkpi.

Brussiłow chce rzucić całą zbrojną
siłą sowiecką na front polski!

Bukareszt, 19 mafe.
(Teł. w ł)  Z Bukaresztu donoszą; Z M oskwy 

nadchodzą wiadomości, że p o d cza s obrad specyal- 
nej komisy i wojskowej, (pozostającej pod ki ero w- 
nfctwem BrussRnwa, pój ta niipwk»no uczynić krok 
ryzykowny, któtyby unsażUwH Rctsył postawienie 
oporu P  dsce. Brussiłow zaproponował ściągnięcie 
sił z wszystkich frortów, zupótne ogoT _coJe kraju 
ze wszystkiego iółnielza i rz  noeinie go na front 
W ten sposób ma nadzieję wymutzerla korzyst­

nych dla Rosyi rozstrzygnięć.
Z resztkam i armii Denikiua Anglicy si‘ę wogćfle 

nie liczą, oddziały bowiem, które nie wpadły w 
niewolę bolszewicką, zdziesiątkowany. są tyfusem. 
Niema prawie anr jednego id łhierza zdrow egc, co 
fajiących się żołnierzy den kińśkich nie puścU na 
swoje okręty .wojenne, stojące w  Potti, a łodziom 
z żołnierzami, k tórzj - hdciC sśę taiow ać. grozili 
strzelaniem.

BYLE BY TYLKO BUS;.!NES SZFDŁ!
Bukareszt, 19 rraia. 

tTB. wł.). Z Konsta-ntymop-oia donoszą: Roz­
poczęły słę już rokowania' m M zy bolszewikam1 
a główno dowodzącymi generałami w annfi gen.

Wr^ngla. Rokowaria te mają na cełtP zawieszenie 
broni, AngFcy gotowi są uznać władzę so^^tecka 
ną Kaukazie, byle tylko izzyskać udjrał Ars*, w 
ekspfoatacj i nafty w Baku.

Bliższe szczegóły katastrofy jarosławskiej!
(Telefonem od naszego korespondenta)

Jarosław , 20 maja, godz. 11 przedpoł.
Do ofiar strasznej katastrefy  kolejowej pod 

Jarosławiem, które przypłaoty ją życiem.przybyła 
ubiegłej nocy jeszcze jedna. W  szpitalu tutejszym 
mianowicie zm arł Salamon Leszczyński z W ar­
szawy

Przeciw ko sprawcom rozpoczęto energiczne 
śledztwo, dla dokonania którego wysłano spe- 
cyaloą komisy( śledczą. W skład jej wchoazą in-sp. 
Kluss, nadrew ident Pętak, nadrewident Rosen­
baum, naczelnik biura śledczego i rewident Rares.

W  ciągu dnia wczorajszego, jak już donosiliś­
my, oczyszczone z gruzów jeden tor, a drugi zo­
stanie d z ś  w najbliższych godzinach również przy: 
prowadzony do stanu normalnego. Po całodyen- 
nym śledztw ie dyrektor Barwicz wyjechał Wczo­
raj wieczorem z powrotem do Lwowa,

Zainteresowanie i naprężenie nerwów do taj 
perp nie słabnie. Poczta i telegraf przez całą do­
bę były w  nieuetajęcem oblężeniu priztez podróż­
nych, którzy pragnęli donieść rodzinie, & o ęsiek
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ido ust na olbrzymich przestrzeniach '-d Dniepru, 
aż  na Kubań i Kaukaz* W szyscy ludzie tych kra­
jów ogromnych, którzy mYśleK i marzy! o wolno­
ści, którzy zdolni byli dJai niej walczyć, szukają 
Igcznośo z Piłsudskim, sto-rają się do niego do~ 
tizać, z nim się pop' zumieć. Niema to nic wspól­
nego i  niedocenianiem Retlury. W szyscy tu je­
dnak wierzą, te  Petlura jedynie oparty o Piłsud­
skiego, może s ę oprzeć fali bolszewickiej oraz 
zakusom Den, kina, czy też wogóle wielko-r syj- 
skiej robocie. ,

Tak wiec imię naszego Naczelrtka dla jednych 
groźne i zagładę mosące, dla> drugich Stało się kć- 
cba/ie. Jedni, io znaczy roZbia b o sz tw icy  uciekar 
ją dziś istotnie na Sam dźwięk tego imJenis.

Gdzie tu droga do Wiatki — pyta! nieszczęśni 
m uzycy rosyjscy, knutem bolszewickim wcielani 
w  szeregi armii czerwonej.

Gdzie tu droga do Permu, — do Irkucka, — 
którędy tu się drie do Moskwy, — .pytali ucieka­
jący z .przyczółka kijowskiego..

Znaczy te. źe uoekał stad (daj Boże na za­
wis ze) wygnany polska ręką zaborca odwieczny, 
źe łapczyw y i przewrotny Wielkorus cofa! się raz 
jeszcze przed światłem  polskiej myśli politycznej. 

Natomiast mieszkaniec poDawskiej, cbers ń- 
sk.k! gubernli, doprowadzony do rozpaczy, nato­
miast kozak z nnd Donu a naw et z nad Kubania za 
pytiiio rówipocześnto, jak przebić się na zachód, 
jak dostać :« ę di: Piłsudskiego. który pracuje ra­
zem z PćMurą. ,

J. K. B.

W spraw ę rekwizycyl
drzewa.

Lwów, 20, maja. 
Komitet ekonomiczny Rady ministrów po­

wziął bardzo dontosłe ucfiwały, które zdolne są w 
znaczonej mierze rozwiązać pęta, krępujące eks­
p loatac ję  lasów i zmniejszające produkcję drze­
w a wskutek wadliwego wykonywania ustawy 
z dnia 28. lutego 1919 o zaopatrywaniu ludności w  
drzewo na odbudowę, oraz opałowe.

W  szczególności komitet ekonomiczny zde­
cydował, że ze względu na zwiększone zapotrze­
bowanie drzewa dla celów odbudowy, craz ze 
względu na w yjątkowo korzystną koniunkturę dla 
eksportu, należy zaciągnąć pożyczkę w przyszłym 
przyroście lasów i pozwolić na cięcie 10-letaidh 
etatów już .nawet w  jednym toku, względnie na­
w et zmuszać pośrednio do takiej przyspieszonej 
eksploatacyi.

Drugą nader doniosłą reformą jest ścisłe o- 
tereślenie maksymalnej ilości drzew a, któr4 bę­
dzie mogła być zarekw irow aną na cele odbudowy 
i inne państwowe, fkłść ta  w edług uchw ały Ko­
mitetu ekonomicznego, będzie wynosiła zaledwie 
15 prc, produkcyi ow ego 10 lecia. W  tern właśnie 
leżał tak ie  przymus n a  właścicieli lasów, by  eks- 
ploatacyę przyspieszyli i skorzystali z p ra w i w y ­
rębu 10-letoich etatów  w znacznie krótszym  cza­
sie* Ograniczając w ten Sposób dokładnie to, oo do 
tej pory było  nieograniczone i ustalając Ściśle ilość 
m aksym adną^irzewa, k tó ra  będzie musiała być e- 
wentualnie oddana aa  cele państwowe, a zosta­
wiając conajmniej 85 prc. produkcyi z  najbliższego 
10-lecia do wolnego handlu na targu w ew nętrz­
nym  i w eksporcie, w  zamian za to Komitet ekono­
miczny Rady ministrów postanowił, w interesie 
skarbu państwa, t e  ceny  za drzew o zarekw irow a­
ne dla celów odbudowy nie będą podwyższone, a 
tylko ceny za d rzew o rekwirowane, »a Inne cele 
państwowe, będą regulowane od czasu do czasu. 
W  ten sposób ipodatek m ajątkowy od lasów — bo 
tak to nazw ać trzeba — został ostatecznie ustalo­
ny w  rozmiarach ułe nadmiernie dotkliwych, tak te  
na tych podstawach może rozwijać się i podnieść 
produkcya drzewa, może rozwinąć się ekspórt, 
którego dla poprawienia naszej waluty, a tem sa- 
mem dla zapobieżenia w zrostowi drożyzny, tak 
niezbędnie potrzebujemy

Są niewątpliwie tacy, którzy z tego także nie 
będą 2adowoleni i k tórzy ciie liczą się ani z intere­
sem odbudowy, ani z interesem  Skarbu Państwa. 
ZtUKtti* większość jednak właścicieli lasów  i 
producentów drzew a przyjmie te imowacye z u- 
czuciem ulgi i będzie czerpała z nich zachętę do 
intecizywniejszej produkcyi. Byleby tylko rozpo­
rządzenia, które będą wydane dla wykonania po­
wyższych zasad w  szczegółach swoich były prak­
tyczne i nie sprowadzały nowych niepotrzebnych 
uciążliwości I

Nadmienić jeszcze w ypada, ie  w myśl uchwa­
ły  Komitetu ekonomicznego nie będą wcale rekw i 
rowane dębina, ani sośtńna I klasy  — chyba tylko 
dla takich odbudowanych miejscowości, w któ­
rych okolicy wogóle innego drzew a niema.

Może się zdarzyć, źe ze względu na położe­
nie geograficzne i frachtowe państwo będzie zmu­
szone jednemu lub drugiemu z właścicieli lasów 
zarekwirować nieco więcej niż 15 iprc. na odbudo­
wę okolicznych miejscowości, ianym zaś właści­
cielom zarekwiruje o tyleż mniej. Otóż ci ostatni 
będą obowiązani różnicę między ceną targową, a 
ceą» rekwizycyjną o j  ilości niższej od 15 prc Pro­
dukcyi w ten sposób u aich zwolnionej, wpłacić do 
funduszu wyrównawczego, który te  różnice w y­
płaci tym znowu właścicielom, u których zarekwi­
rowano więcej, niż 15 prc. Co do tego ostatniego 
punktu należy zaznaczyć, że nieodzownem bę­
dzie uchwalenie odnośnej ustaw y przez Sejm — 
podczas gdy w szystkie inne z powyższych imowa- 
cyi będą Wprowadzane w drodze rozporządzenia,, 
Uchwały Komitetu wykonawczego Rady mini­
strów  są ostatecznym  efektem akcyi, prowadzonej 
od kilku miesięcy konsekwentnie przez Centralny 
Związek Małopolskiego przem ysłu fabrycznego, 
a następnie przez niedawno utw orzony Związek 
drzewny w Krakowie, łącznie z  Zrzeszeniem w ła­
ścicieli lasów w W arszaw ie.

Jeszcze bowiem w grudniu 1919 djTektor 
Centralnego Związku Małopolskiego przemysłu 
fabrycznego przedstawił decjolującym sferom w 
W arszaw ie projekt ustaw y, opierające! sekw estr 
drzew a m  zasadach

1) ustalenia z góry rocznego kontyngentu 
drzewa, potrzebnego na odbudowę dla całego pań­
stw a i to  takiego kontyngentu, k tóryby mógł być 
efektywnie przebudowany,

2) oddawania tego kontyngentu do rozdziału i 
egzekucji Przymusowemu Związkowi producen­
tów drzewa,

3) ustalenia perj'odycznego cen za zarekwiro­
wane drzew o w porozumieniu z reprezeatacyam i 
zawódówemi interesentów i w ten sposób, by ce­
p y  te odpowiadały kosztom produkcyi, oraz da­
wały (umiarkowany zarobek. (Projekt ten był też 
w  grudniu 1919 omawiany obszernie na tamach 
„G azety W ieczornej" f „Gońca Krakowskiego".

Podobną akcyę wróży?o Zrzeszenie właścicieli 
lasów w  W arszawie — z tą odmianą, że nie żąda­
ło ustalenia rocznego kontyngentu, lecz ogranicze­
nia ilości rekw lrow anego drzew a do 30 prc. pro­
dukcyi rocznej.

Komisyą opałowa Sejmu pod Przewodnictwem 
posła Andrzeja Wierzbickiego zajmowała się na 
inieyatywę Związku fabrycznego małopolskiego i 
Zrzeszenia właścicieli lasów w Kongresówce rów ­
nież tą  spraw ą i powzięła szereg rezolucyt, doma­
gających się takich zmian rabunkowego i niedołęż­
nego w ykonywani# ustaw y z 38. lutego 1919, któ- 
reby  pow strzym yw ały  obecny spadek produkcyi 
drzew a i dały jej podnietę do rozwoju

W reszcie Związek drzew ny, k tó ry  w  marcu 
br. powstał w  Krakowie i łączy znaczną część 
większych właścicieli lasów, oraz producentów 
drzew * w  Małopolsce, wdrożył akcyę na podsta­
wie następujących uchw al:

„Produkcya drzew a może tytko wtedy prze­
stać spadać, a naw et się podnieść:

a ) jeśli będzie się oznaczało z  g ć ry  na rok dla 
całego państwa (hłb może lepiej osobno dla Kon­
gresówki, osobno zaś dla Małopolski) kontyngent

„GAZETA W irC T ORNA,*, ________

potrzebny efektywnie, a nie jak teraz bywa, fik­
cyjnie, pa odbudowę i op. .

b) jeśli oada się ten kontyngent, rozdzielony 
przez Główne Komisye rozdzjału drzew a w W ar­
szawie i Krakowie na powiaty, pow iatow ym  
zrzeszeniom producentów drzewa i właścicieli la­
sów  do autonomicznego rozdziału pomiędzy sie­
bie i dostarczania sukcesywnego — z tern. że w  
miarę tego dostarczania reszta zwalnia się sto­
pniowo co miesiąca dla handlu wewnętrznego, 
względnie eksportu,

c) jeśli się ustali za&adę, i e  drzewo kontyn­
gentowe, nieodebrane ! niezapłacone do 60 dni 
Od oddania rządowi ,go do dyspozycyi, również 
się zwalnia „ipso facto" do wolnego handlu, 
względnie eksportu,

d) jeśli ceny, ustalone za drzewo kontyngen­
towe, będą odpowiadały kosztom produkcyi i da­
w ały  odpowiedni, acz nie w ygórow any zysk, w re­
szcie jeśli będą regulowane co miesiąca,

e) jeśli do ustalania kontyngentu państwowe­
go, względnie dzielnicowego, do rozkładania go 
aa  powiaty, oraz regulowanie cen będzie się po­
woływ ało także reprezentantów  dzielnicowych, 
zrzeszeń producentów i właścicieli lasów.

Należy obecnie dla zdecydowania obecnej re­
formy jak najrychlej zwołać konferencyę między- 
mlndsteryalną, ztażoną z odpowiedzialnych czynni­
ków z łona M inisterstwa przem ysłu i handlu, jo l-  
nictwa, robót publicznych i skarbu, następnie z 
posłów sejmowych, 'zajmujących się tą sprawą, 
wreszcie z delegatów Zrzeszenia właścicieli lasów 
w  W arszaw ie i Związku drzewnego w  Krakowie.

Konferencyę taką mogliby zwołać wspólnie 
Ministrowie skarbu i rolnictwa."

Otóż z  ramienia Związku drzewrfęgo wice­
prezes Związku drzewnego dr. Battaglia ftA  ze­
braniu w  Izbie handlowej z o k az ji pobytu P. 
Grabskiego w  Krakowie, zaapelował <ło P. M inistra 
skarbu, by w interesie eksportu i waluty, jako p re­
zes Komitetu ekonomicznego Rady ministrów dał 
inieyatywę do załatw ienia spraw y — jednej z naj­
donioślejszych w  zakresie gospodarczym. P, 
Grabski przyrzekł — i jakkolwiek w  szczegółach 
Ikonstnikcya, uchwalona obecnie przez Komitet e- 
konomiczny Rady ministrów odbiega od przed­
stawionych propozycyi, w istocie rzeczy p. Grab- 
ski przyrzeczenia’ dotrzymał.

Obecnie pozostaje jeszcze tylko pragnąć i za­
biegać, by wykonanie nastąpiło jak najszybciej 
oraz by w  szczegółach odpowiadało iateucyom.

Z przemysłu naftowego.
CKortóocndencya w łasna ,G azety Wieczornej**)

(Poóooizacjra mniejszych rufatery* naftowych. — 
Wyfaókowy referenci przem ysłow y. — Zjednoczę, 

ndio BnutJtowców Małopolski).
Drohobycz, w  maJu.

W  ostatnich czasach dale się spostrzedz ży­
w y  much w  k ie n rJw  społoaizow an# mnfefszycł* 
ra%ierya naftowych. Nadzwyczajna- koniunktura 
i n ad e r ‘korzystne warunki przem ysłu ra ftw y jo c - 
go. w yw oła ły  żyw e za in teresow ane w śród kapś- 
tailu polskiego k tó ry  rzucił ń ę  na irmiejisee rafine­
ry ^  rJeibęidące dotąd) w  posiadaniu kapitału zasra- 
rtczmego. M ożemy też zaznaczyć w  ted dziedizioie 
szereg toransafccyi* Tow. akc. „Pojskg Nafta" zar 
kupiło ra& ieryę fem y „Bracia Haendel" w  D ro­
hobyczu. polskie konsorcjam i z dyr. Suptóskśm i 
P. Wifad- Maffloowsfldjn tta czele, zakupiła rafiaeryc 
Patnaisa w  Drohobycza, p. Maksymilian.- Zucker 
zakupił potową udzóałów rafinery: firmy „Garteo- 
berg * W agman" w  Modryczu, nadito szereg dal­
szych trcjisakcyj Jest w  toku.

Równocześnie stała się aktualną sp raw a  uru­
chom c T i  wszystkich mniejszych rafineryj n a f to ­
wych, sp raw #  dła; mas tem aktualratejsza, leże w 
przeciwieństwie <to wielkich raftneryj, są oce w 
posiaUiaorai kapitału  polskiego. Spraw a irruchom e 
n'a m ałych raifikterjH, natrafiała początkowe r_a

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki Plebiscyty przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zach., Lw6w, pl. Haryackl 10
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licznie trudność, gayż rafinerye rm M sze zarta- 
ttiwio«c; od  szeregu lat, wykazyw ały z natury
•rzeczy r tm ę  braki i mędomasatnila, któr^ poprze­
dnio tóhwilęite 'być musza.

(Sprawę uruchomem a mniejszych ra ffę ry j  
prowadź! z ramien.u rządu sekretarz namiesitni- 
otwa, p. dr. Lesław  Korczyński, w zór zm̂ . kom ‘te­
go -urzędrilka-obywatela, z w ytraw ną wiedzą fa­
chow ą i. nadizwsiczafiną pracowitością, łączącego 
now oczesny pogląd • »a za d a n a  adirdnistracy!, 
węilny od wszelkiego biurokratyziniu. Dzięki w ytę 
ża jfw j pracy p. dra Korczyńskiego w  nfedługim 
cziasie zostaną uriiahorpione mniejsze raLnerye i 
ipowsitapLe szereg nowych wąrsitaitów d la pracy 
krajowej.

W ostatnim az-asie .is-stą,piła też organtoacya 
kapitału kiraljowego, *nwestowa»egu w  naftowe 
(udziały brutto. Nowopowstałe „Zjedlnotczerie Brut 
łowców Małopolski". z siedzibą w  Dronobyciu, 
ześrddlkowało najpoważniejszy krajow y k ap ta l 
bruttffwy. 'Pierwsze wybory do tej nowej instytu- 
cy: dały następujący rezultat: Pi&zesem ra d y  Jr}ap 
zorczcj w ybrano tuż. K. Br orłowskiego, zasłużo­
nego przem ysłow ca naftowego, wlcęprez. rady 
n-adzwcziea zostafc tfP. d'r. M. Rosenberg, adlw. w 
Drohobycza i i*ntż. WI. Kobak, burm istrz Tusfano* 
w cc, sekr. p. J. H o u zo ^ k i, dyr. kop, Jml w  Bory- 
: fa wn],, w  sikłąidi rady  weszb pip. M. Baliukń, bur­
m istrz  Drohobycza. B. Olazor, burmistrz Mfażifi- 
cy, Jan Lenartowicz, właściciel kopalń, dr. J, 
Elster, przem ysłow iec naftowy w e Lwowie, H. 
Nastał, Współwłaściciel kopalń 1 dr. J. Hausunam, 
.wł. irafineryi w Drohobyczu-.

W  sikład dyneikcyi weszli rp .‘ dr. 'W'. Kbzy- 
e»tj(ń. diyr. Banku Przem ysłow ego w  Drohoby­
czu, W?. Matkowski', prezes Gminy chrześcijań­
skiej w  ‘Borysławiu, adw okat dr. J a k ó b  Zasławsiki 
i dir. H. Griichauit w Drohobycza, zaisit. ’-nż. J. Le­
wicki w Borysławiu.

Nowa yrgaWizacya uchwal ra wysłać w naj­
bliższych ićmiach dieie.gacyę do W arszaw y, celem 
Sn staincyowo Warnia u Rządu z,równania cm  z ropą 
brukow ą z roipą nettow ą t w ypłaty  należytośei za 
rop? btnutitową,, k tórą w  całości zajął Rząd, dotądl 
n ;e wypłacając bruttow:com ani halerza. Należy 
mieć wadzicie, że  spraw a ta  w matWiższych dniach 
zosfuanśe uregulowaną po myśli uspnawiedliify otnie- 
go żąm dśa1 brutto weów, k tórzy dicmagJB się, by 
R ząd PoiMd n «  'traktow ał kap talu polskiego w 
kopc-to.cfwre iniaftowetn gorzej, aniżeli kapitał nie- 
mieWkE i francu&ko-am erykańs‘Xi.

Wiosna 1920 r.
fCiąg; dalszy, 1

Z ruto poszliśmy ku wsi, ną kratkę pól.
Ziemia tu jest talk dotrą, tak tłusta, tak czar. 

na, — pachnie powidłami, paclmie dzieciństwem... 
Z iem a, 'która rodzi bez trud u','4 niby w  w estchnie­
niach radości... Ziemia czarna lak heban, tale zdro 
w a i bogata, że żad lymi sztukami i1 nawozami na- 
przyfcszać się jej i przeszkadzać nie wolno, — bo
pali. ------

Ten heban polany jesit teraz świeżą falą nu hi 
potężnej, na której* Jak białe arki kołyszą się w  
słońcu chaty. Odziiwiegdzre widać prostokątni© 
rozstawione wysokie tyki.

To cyiki pod chmiel, z którego szło pierwsze 
upewni© Słowian (I z którego pędów atłasowych  
trysnęły pierwsze nasze pieśni, — o chmjelu, 
chmielu, o tym bujnym zielu... ,

Dzisiaj Niemcy tu przędzą to ziele na swych  
pęknie ustawnych tyicach, których prostokątne 
szyki widnieją idazka . niby wielkie skrawki paję­
czyny.

Vv esrUwny mlędizy wsi© i opłotki pogrążone 
jak w  ,perzu w odmęcie białego puchu Sadów.

A demła wszędzie czarna jak demna głęboka 
iW'-»da. — ' —

Gucho jest, prąwłe że me słychać ^spalej pracy 
ludzi, paprzących się na grzędzie.Tylko zdafeka aż 
tu donosi się jęk bitego że la z ie

To u ojp u tow n k  Brzozowski leczy przęsła

M a ł y  f e l i e t o n . .

WIKTOR JASIEŃSKI.

C A F E
Morto: „Pan fi^Stmteirzj 

«w  ary owal widocznie".
T u w i m .

Karasiński, i Verdl, i Strauss. 1 Bizot,
Filiżanki, łyżecżki i obłęd, i chichot...
Kapelmajster zziajany w  skrzywionym ptnee-nez 
Jeden z całą orkiestrą walczy jak Don Kiithoc

Ci się prhają„. Ratunku.' Jeszcze fedwi gość!
Powiedzcie niech, raz ua klucz drzw i zamkną

[odźwierni 1
Paanowte, Ja me mogę! Paanowlc. już dośćII’
Nie róbcie-że z itoaiwiatnlj Jakiejś eflcstazernill

Utlenione, liliowe m aje vls-a-vis
P 'je groig, jak w ytraw ny, s ta ry  alkoholik.
Ma w sobie coś z kościoła i coś z chatnbie garnie, 
Półprofiilem, — •eiroiicko oparta o stah^fc

— Pani umie cudownie n&aić swoją tw arz,
Ale dlaczego Pani d®Ś tag dużo m it?
Pani jest taka ,.W tonie".,, ł ten decoUetage,
Jak dyskretnie odkryw a wszystko, a  nie szyję.

— Niech się Pani nie gniewa. Ja dizśś n l i  wiem sum 
I myśli zaprarwione mam aorykotynę.
Jestem  sło<Sd dla w szystkich przestarzałych dam  
I upajaj npłie lu w c i. .  tangu ar^entino.

Cos row asta  sfę w e  mnie i gnie mnie przez poł 
W iilkidhś liniach kontoznych* rytm lcanych i pro-

[stych.
Czuję, że zaraz w stanę i skoczę n i  stć '
I recytow ać zacznę nowy futurostych.

Krhków, 27/II. 1920.

Teatralia warszawsKie.
„Fantazy", d ram at w 5 aktach J. Słowackiego w 
Teatrze Rozmaitości. — „Pułaski w Am®ryc®“ , 
dramat w 6 aktach Adolfa Nowaczj nskiego w T e­
atrze Polskim. — „Szaławiła", komudya w 5 akt. 
Glińskiego w T eatrze Letnim. — „Czarodziejka", 
lekka kom edya w 3 ak't. F iałkow skiego w T eatrze 

L etam .
(Korssiponidencya w łasna „Gazety W ieczornej"'

W arszaw a, w miiiu. 
Oddaję Sloł^TacOdemu (oczywista!) pierwszeń­

stwo, choc w  chranalog',i premierowej iduugie zajął

zerwaneigo mostu. Ludzie tam roszę srogim po­
tem... Na bursztynow ych łydkach Chińczyka śpię 
trz a  się mięsień w  wysiłku kształtem  gruszki... 
Pośiplrszne palce żyda m uszj w reszcie aOjąć że­
lazną sztbę, a  ziewający mużyk uczy sie jeść za 
trud. Dowodzi rami jakiś oficer z tw arzą potarga­
ną wybuchem granuijł. u c z y  się na te] twarzy go 
nią z ustami, a uśmiech zakwitnąć nie może, bo 
by s  ę ślina p rzez  poszarpane wargi w ylała. Prar 
cują ciężko, w szyspy razem, — drzewo, żelazo i 
ludzie, .i czysta w oda Słucza wtei nie ich odbija 1 
bezwiednie podaie rozmiarom błękitu.

Tu, w© wsi słychać tyliką, jakby żelazo ogrom­
ne zachorowało, a ig lo  i w  Sękach rodzić miało...

Idę między zagonami. Ktoś mały we frako­
w ych spodniach’ |< herbacianej kurteczce, kusymi 
rękami dłubie na grzędzie. Tw arz ma ułożoną ró­
wnomiernie jak stempel, wyrobioną z atram ento­
wego ołówka, gum y arabskiej i ^apieru... Nie wie, 
•po jakem n mówi, — po rosyjsku, po chachładku, 
po polsku. Służył za buchaltera, za pisarza, zą 
uięsędnlucŁ tu , ówdzie, wszędzCb we w szystk  eh 
ka®i,acz©jisit!wach i zarządach, kopailnliaoh, mebłiro 
wanych komnatach, teatrach, cyrkach, firmach, 
eikspcdycyach, komisach.*

Bies. ■
Malutki bies, którego wylęgi? wielka R osy- 

na utrapienie św iata, między Amurem a  Wisłą...
Idę dalel między chałupami. Z otw artych okien 

pachnie razow ą dzieżą.. Aż oto  nl z tego, ni z owe 
gp spotykam n a czarnym zagonief, przy wodzie, 
pod drzewami...

Idą cicho w e  dwie. Jedna jest chuda ]aik«

•
mleface. Był boi wieczór klejnotów słowa, cudne} 
migatfwaśoi'. seinitymenitu i sarkazm u, wew^r.ętrz- 
ny śmiech z samego s ebie, pobłażliwy, choc wie­
dzący wszystko. Na *m'j mu - -  r'si»tazy. M."ki­
szą o- to,, że obpj! iięgęid inieszk3l -j efekt gruby, f,v 
w  sam o serce subtelności uderza fooinba. Po tylu 
wioczoi acth p'fa's>kieso lub n'“eszozerego śmtochu, 
Pu tylu wieczorach n emocy pisarskiej, strojącej 
się w  powagę — byl wreszcie na scenie Słowacku 
On sam  z całą m,ucą swej duszy giętkiej i; uitid^ 
ścigfiOł. Żadna babraniinoi krytycznych sądów «ie 
zdołała mu zaszKodzić po dziś dzień, po 'chwilę o- 
Ibeicną. Nie zepsuł niawier wiele, źle uchwycony 
praaa aktorów , ton. Bo aktor, grający Słowackie­
go ułrena się w frazesow y .Kos^mm pety zm u  i 
arży pad1 okryciem tam, zrabionem z ^anlego, choć 
efeikiawnieiga m a te y a tu . J a k , aktor grakicy Sło- 
waick.le®o jest tak  biedny, jak nezninkf przy  t%m- 
mWile ‘dojrzałości. Jak a  będ'ziie ć e to i r s  — jak a9 
A tym czasem  ucieka resztka p raw d?'w .go  żyda. 
istotnego temperamentu dlia' — popi a wnościi.

Alkuoinzy Teatru Rozmaitości r.ie żyli. Stopili 
się całkowi'c9e w  styl, myśleli w iele 1 chwałebnie 
0 słowile, diąw #! zewnętrzny ryisuinięk sylwetek, 
nierzadko bez zarzutu, lecz zm artw iałych w  o- 
krągłytn geście, zakrzepłych w  nieszczerości. 
RutrrfjeuiBec, ozy 'baiadość obrcza była sziitimrą. Me- 
lawctiotiiia, iroiniia, praw da, bajrotnzm i sarmatyzm  
•były rozwlekłą mud/ą. Aktor widział wciąż nad so­
bą, nile mfiecz Damoclesa, broń Boże — ale zwykły 
ih*raP, którym  w łada krytyka. Bal się go s psuł 
OtowaioWtegio. Slr.W»cld, jako Fantazy miał w  pierw 
szyim akcie sączęśl w e  okamgnienia. Dobra poza, 
piękny ruch b'!ałą ręką, w yraźna dykeya, oto chy­
b a  wszystkie płusy, k tóre notuję n a  rachunek 
tego artysty . Pozatem  — pozatem diy- 
ha nio, prócz monotonii. Jest w  zespole a k t o r ^  
warszawśkiich tuainów miejskich artysta , któremu 
F ąntazy  słał puzez cały  wieczór pozdrowierki. 
Alkibc/r ten, to Osterwa, htAviaftm mówśąc ża- 
szczytlnito znany kierow nik R-eklmy. 0 «  jedlen b i ł ­
by  niadhtł ruch i rytm , on jedteri porw ałby cały 
zespół. Ale on wtaSinic nie gra^ bantazego. Dla­
tego legli wszyscy w ykonawcy pokotem, legia — 
nte bójcie się —J w  przyzwoitych rozach. Węgrzy* 
rzucał się wprawdzile, jakby w  gorączce, ałe w e 
zd.oł:aił 'Się tr.toSC Ł stanąć n a  nogach. Dunin — O* 
smólska <Dya/ma) nie usiłowała itiiaweir podn'1 iść 
się z nk/nocy. Krytylkia bierze Więc harap, oo ręki 
■t sm aga. Cóż robić? Żal jej Słowackiego i dlate­
go jest w  praw ie, gestem konwenansu ipd Łeprasza 
jaainą ręką męctzonych aktorów, a  dru­
gą amaga. I seircem przeprasza Jttihłszi. 
A on na  t o ; Uspokójcie się kry tyku sy. 
nile pherwszta to i nłe ostatnia krzywda.. A wy, wy, 
skądże to w mej oiw one mącie praw o stawać?

śm erć, w  cbuścmadh sz*yy nych, truTniennyCh. 
Można już zliczyć kosteczki całej Czaszki i w y­
schłe żyły na skroniach i w szystkie grube zmaisz- 
ożki cienkich, zw ietrzałych warg.. Druga jest mło­
da urodziwa', oczy ma czarne w  wycięciu rrrigća- 
towym, a każdy ruóh jej pełnych piersi i śmigłych 
bioder św iadczy o zdrowiu ii piękności. Ta miodai, 
raz po raz  gestem wyciągniętej dłoni przedkłada 
coś ziemi i tłómaczy czerpiąc a starego hełmu, 
niesionego za podpinkę.

Jest uo hełm wielkiej wojny światowej, z któ­
rego dziś ?ni ‘Się sław y nie czerpie, ani wspom­
nień, — jenc kiełkujące ziemniaki

— A kto? A co?
—- My, — matka z .córką.
I, — że byli c t  tamci spalili, poszEI i z o s ta w i
— Retlura,.. — mówię.
— Nie Petlura.
— A cóż Periurar
— Petlura — ...— Młoda kobieta rtle odpowfe- 

da, jeno raz za razem czerpię z hełmu tkedballe jak 
bj* ’Z«ń pluski w ody strząsała tia grzędę.

— W ięc cóż, aokuczył wam Petlura?
— Dokuczył, nie dokuczył. — kto jego wie...
Tak właśnie dziś, w  uśmiechu nieświadomych

cudnych oczu, chodzi po ozarnych połach młoda 
Ukraina, pod rękę z śmiercią swych złych cza­
sów .. Pow~lną stopę stawią na wiosennej mura­
wie, nie umiejąc jeszcze z hełmu dawnych bojów 
i sław y posiać nic; prócz, troski o  codzienny byt.

(D okońcien e nastąpi).
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Saim jestem ja I s-łowoi moje. Jestem  3 będę. Od­
łóżcie harapy, ciach się do samobójstwa zanudzą 
Sliwickim. Ni'o pi p e te l go, bo me chciałem, jutro 

afisza ujrzycie go znowu. — To .rzekłszy, od­
szedł Duch jego i nie było go 11 a scenie T eatru  
RdzmjaWtoścT

Leoz przecież jeszcze muszę Cię prżiełbłaigać 
Duchu, że „idfelly w  pysk“ Twojej diumie, »stawia- 
jąc na jcdlntfcj W.uimmle (n'te z marmuru, 'ecz z d ru ­
kowanych, ,ai czerń dłem woniejących czcionek) o- 
bak Cieftfc — Aldona Nnwaczydskilego. Ale t-alk ®ę 
iiakoś złożyło. Pojechał Pułaski do Ameryki, gdzie 
właśnie grapo „Yankee doodle”. R-G.bt się za O ce­
anem p.dski.patryotyzm . Co tu mówić! R o b ł się 
tesii PaAryoitytk^ napraw dę gdzieś, kśadyś po bar­
skiej rJiedołj z Kośduszką, Pułaskim Wierzyliśmy 

to dotąd świiięefe i rzewnie, ł me przesrał-śmy 
chyba wierzyć, choć n 'e  możemy uznać „Pułaskie 
go w  A m eryce11 Nowaczynskiegio. Z owiało już raz 
(nieco zbyt gwałtów'nie może) przesączone przez 
A. KisielewskEiegiu, że Naw aczyński m*? pYze d ra­
matów,, ale 'były to bądź co bądź: Dym itr Sam o­
zwaniec, Wueliki Fryderyk f Smocze gniazda, było 
siedlem zgrał, kiyoh dram atów, gdzie co krok spo­
tykałeś się •z — „postacią” , z charaktory.#™c.snemi 
soenaŁnii: „Pułaski w Ameryce** nopma nfic z tego. 
Nciw aczyński^ iprzytłuniiił swój itemperamemckt ta ­
lent, pizytkrył go jakimś sztucznym, sztywnym  sen- 
L Trtemtlern. T ragizm  konfederata Pułaskiego i-eist 
przectież napraw dę głęboki, ai akicya jego duszy 
praw ej i ifleailbdi A r.e jsza  ponad w szsp fe  aikce- 
siorya aewniętrzne, któreimi Nowaczyńsio piragye 
swój dtiatm&t ożywić. Nowaczyński zrozurbai do- 
s®. Pale wąiżmpść czynu polskiego, zapoczątkow a­
nego przez kcnfedeiratę na szerokim św recie — dla 
1’o łsk . B yła to bowiem pierwsza inssyia, pierwsza 
. iPiiOPagajni:!la“ dla zwa'cz,euia rn.yln.ego wyobraże1- 
n® o Rzeczypospolitej, której diew^zą Od 'lat dzie­
siątek było: stać  nierządem. T ąką ndletrządną, za- 
watdyaóką gafaj, ją św^at i oto dioPiCro wygnańcy, 
tułacz;?., Itegtonyk bohaterowie prostować m r®  ton 
wypaczony sąd, nia)p;'aw:ać krw ią własną, o fe ro ­
w aną  z cudnym MLai izmem diia  obcych. Takie o- 
świetóLenrie barskiego bohatera przynosiłoby za­
szczyt ^nwetncyi autora, gdyby i wykonanie a rty ­
styczne sztuk, dorów nyw ało pomysłowi. To, n ie­
stety , całkowicie zawiodło,. Nowaczyński me 
w sk rzesi dla teatru bohatera, dał tylko kolorowa 
wycń«aiu,iCę i roekiturOT ;e czako bars,kia

jRolę Pułalsk eg a  g ra ł Leszczyński, a  raczej nie 
grał, tytko ucłiaralkiteryzował się doskonale -i był 
jak  z obrazu —  do którego się modlił autor. M f- 
czm ©  obrazu nie było winą Leszczyńskiego. 
„W szystko ci dlatem, co dać mogłem, panie No- 
wacziyńsłki, głos i postawę — ale ty, ty  mnie nie 
dlafeś nfic*1. Z całego szferegu figur, które z& Le- 
szrayńsfkjiimHPuiłaslkhn mogły uc/ynaó ten  sam w y  
rzut autorowi, jedynie epizodyczna 1 gutra Cihot- 
kowsktogo m iała ryisy żywe. Lecz ntosteiy Chot- 
knrwslkii to synonim wszystkich wad polskich, w ar­
choł, -nftfkiczemhftk, pyus. I or w łaśnie udał się No- 
wtaiozyńskiiemu. P raw ie dobry jest znowu tłumy,' u- 
jem ny charaik.ttc.ir: M ac-M oyler (bardzo dobrze za­
gnamy przez GLmiie^ńskego). Szilachetoości nie 
■umiał Nowaczyńsk: nadać życia.

N&e będlziie w,;,ęc dobrej, pbryofycznej sztuki 
nig uroczyste, narodowe dnu Nie iiędzte jeszcze. 
D arem ny był łnudi Drabika, którego oberża  by ła  
w prost ancyidlzełem dekoracyjnego kunsztu, da- 
re rrtty  ittruid — acz niiieuduły— reżysersktogo o- 
tówka, darem ny tak  bardzo bezpotrzebny patos 
aktotrów. FarewetC!

Lecz chodźmy się zabawić do Łatwego i Ba- 
gatiełi. Bp w resźoie fa rsa  nasza po zimowych tu­
łaczkach uloikiowała się wcąłe nieźle w  budzie w  
ogródku Bagatela, Magnes Tertn«r obok dyrekto­
ra Gayńsfktego zrobią co do u/ch należy ściągną 
w  pierw szym  rzędzie m ateczki dio kasy. Na o- 
twairde zagrano „Szaławiłę** Glińskiego, wesołą 
f poczciwą komedyę aź w  5 aMach. Zdlajie się, że 
naw et z ukirytym sensiem m oralnym . Mąź bowiem 
powrócił dło żony oće zdoław szy jej Jaszcze „real­
nie “ ‘ fJraldizliić, dhoć Belina, jako śpiewaczka oP©- 
retkow a bvła tak  prawie czarująca\ jak M a s a ja .  
Fertrier-Szataw iła pokpił głową i tak jakoś dzięki do 
breti grzie stryjcŁa-Trapszy ( żony - iarszew skiej 
nie doszło do katastrofy.

Pubłtaztniość śm iała się przez cały tyicMeń 
z „Szaław iły”, aż się do zmudziło Fertnerowd i 
przedlzfiterżgnął s‘rę w  pa«a Fiemama, a p. Bebną

sta ła  się „Gziairoidzieiką” . FijałkowsKiego. Auftor 
„Gorącej krw i1” j ^ P a n a  posła” jest n aturaln ym  
syjmem Fredry  w  tej geldhabowskiej komedyi, któ­
rej ze  w zg lęd u  na jej „lekkość” i 3 krótkie akty, 
m ozua wiele ciężkich win darować. Fija fkovrsk;. 
zaobserw ow ał niejedną śmieszność, otBdkierowal 
Fjoirę Gefldlhabów»*ę na  Źanedę F?firianówtnę, dał 
zresztą bardzo mflłą scenę W acław a z Melą, a po ­
tem pcygpiieszył się bardzo, żeby rzecz całą w  trze­
cim akcie i w  ostatniej scenie szczęśliwie „para 
za parą** zakończyć. Autor uię ukarał F em an a  za 
wszrystikto fago gruboskórności, jak to m eaoory u- 
ozyiniłł Fredro z Geldhabem.. Za cóż to teraz ka­
rać takich ludzi?  Ot, żyjcie j  mnóżcie się państw o 
hr. O rscy  et FtSrnąirtiowte! W idz^ iśm y  już uaeję- 
duą trawetsltacyę Geldhaba !• innych mechesów i 
dllatago um ieliśm y się śmiać. W ybacz nąm 
autorze, a m y wybaczym y ci wzajem  po "apisa- 
nŁu śuiuiiea, (Łot̂ izeti sztuki, bo stanowczo m asz talent”.

M A K K m

F I R H A

w nisifisni! i m
LWÓW — ul. Pańska 18. 

sprzedaje hurtownie i detajlicznie doborowe

o b ra n ia  meskle i paltoty
po niskich, stałych cenach. 1712

A dw okat i o u ro ń ca  w  sp raw ach  karnych.

Dr. A D O L F  R O T H
prow adzi kancelary*;, w -  Lwowie, ul. P iekarska 4. 1637

Ł l t c m i l A
Repertuar teatr a miejskiego.

W e czw artek 20 m aja o g. 7 „Księżniczka czar 
dasza”, operetka w  3 aktach L Steina i B. Fenba- 
cha, m uzyka Emeryka Kalmana.

W  piątek 21 maja o g. 7 „Carmen”, opera w 4 
aktach H. Medhuca i L. Halievy‘ego, m uzyka Je ­
rzego Bizet‘a (wznowienie) z pp. Green, Maryno- 
wiczowuą, Lipowską, Ign. Mannem, Okońskim, Sie 
roszewskim, Niedzielskim i Schmidem.

W  sobotę, 22. maja, 0 godz. 3 pop. ,jC.upicc 
wenecki** kom edya w  5 akt. W. Szekspira z p. 
Żela®owstkikn w moE; Shylocka.

W  sobotę, 22. maja, o godz. 7 wiecz: „Ma- 
non”, opera Masseciet‘a  z pp. Bandrowską, Brze­
ską, Lipowską, O strow ską, Niżankowskim, Cj-ga*- 
nikiem. Wolińskim, Sieroszewskim i Wiklińskim.

W niedzielę, 23. maja, o  godz. 3 pop.: ..Po­
łudnica”, dram at Leopolda Staffa.

W  niedzielę, 23 maja, o g°dK. 7 wiecz.: „Kra­
kowiacy i górale” komedyo-opera J. N. Kamiń­
ski ego.

W poniedziałek, 24. maja, o  godz. 3.30 „Go­
rąca krew ”, kom. w  3 akt. M ieczysława Fijałkow­
skiego z pip. Trapszo, W ernicz, Nowackim, "Ry­
dzewskim i Mich ułowi czem.

W  poniedziałek, 24 maja, o rjodz. 7 wiecz.: 
„Noc w  W enecyi”, operetka w 3 akt. J. Straussa.

W e wtorek, 25. maja, o godz. z wiecz.. „Car­
men”, opera Bizeta z  pp. Gn eęn, Ign. Mannem i A. 
Okońskim.

W e śradę, 26. mała, o godz. 7 w iecz.: „Księż­
niczka czardasza”, operetka w  3 akt. E Kalmana.

W e czwartek, 27. maja, o  godz. 7 wiecz.: d o  
raz  pierw szy „Ponad śnieg” , dramat w  3 akt. Ster 
fana Żeromskiego z  pip. Wiland, Hałacińską, Ła­
do siówną, Kozłowskim, Rafschką i Hierowskitn.

Repertuar teatru lit..art. „Czwórka" (R ejta­
na 3). Program  XXII. od w łorku 18-go maja da 
poniedziałku 24-go mają włącznie, codziennie o 
godz. 7.30 wtocz

] Połączenie telefoniczne między Lwowem i Kra­
kowem w dalszym  '-iągu przerr ane, wskutek cze. 
go nie utrzym aliśm y itz*ś rano  depesz telefon^ 
cznyęh.

(ig) Majowe regefcsye. Ktoś powiedział, że ani 
wiek kobiety według metryki1, arii pora roku w e­
dług kalendarza obliczyć się nće dadzą. Każdy jest 
tem, na co w ygląda. W edług tego systemu, mamy 
dziś ładny Ipcow y dzionek, jaśniejący świeżością 
dnia podeszczowego. W ogrodach poczynają upój 
'nie tw.chnąć aJkacye, jak nigdy wcześnie w  tym 
noku. —

(g) Pod znakiem katastrof rozpoczął się bie­
żący tydzień. Wielomilionowa kradzież precyozów 
ze sklepu jubilerskiego fasoynuuje dotąd wszystkie 
um ysły. W ykaz skradzionych rzeczy, migoce ta­
kimi skarbami, że czytając go, mimowoli stają 

maim uoouzie opisy skarbów  Szshereizajdy czy Se­
zam a, A obok tejże druga, o wielekroć tragicz­
niejsza sensacya. To okropna katastrofa jarosław ­
ska. W czoraj Przez cały dzim  dźwięczał dzwonek 
telefonu i co chwila przez drzwi redakcyjne 
.wpadał ktoś ,z zamierającem na drżących ustach 
pytaniem o los blizlńch. Szczęściem pogłoski o kil­
kudziesięciu aż  zabitych okazały się — jak wiado­
mo — przesadzone.

O pomoc zniszczonemu pożarem miastu. P re- 
zyd jm n Koła m iast Małopolski zwióciło się do 
wszystkich gmin Małopolski z prośbą o zorganizo­
wanie pomocy^ dla ciężko dotkniętej k ęsk ą  pożaru 
ludności 'Burszty na. Apel nader słuszny i tuszy­
my, że znajdzie żyw y oddźwięk w pochoprem za­
w szę do ofiar społeczeństwie lwowskiem. Naj­
drobniejsze naw et datki na cel pow yższy przyj­
muje Rrezydyum Magistratu lwowskiego.

Dyr©kcya kolejowa we Lwowie ogłasza: 
Z dlnlóm 19-goi maiia br. podejmuje się ruch w strzy  
m anych od dn a 14 'b. m, n'txiągów osobowych 
ot. 223 i 224 na szlaku Tarnopol Podwołoczyska.

(s-0 Lodów nie wolno potPwać od dnia dzi­
siejszego. W obec tego, że w letnie upały nie po­
zwalają w ładze w arszaw skie ochłodzić się Lodami, 
'bodaj czy nie noszą się z myślą zezwoleniai na ich 
sprzedaż w jesieni lub w zinre?

{s-i> P*ęł ni© utrzym any s&wer przy pl. Ber­
nardyńskim tuż M o  Spółki siolarskiej, zaczynają! 
niszczyć jacyś wandale. O to w yrw ano z ziemi je­
den słupek, podtrzymujący sztaby żelazne. Jeśli 
m agistrat nie zajmie się natychm iast naprawą, 
można ręczyć, że sztaby znikną bodaj już tfSjbliiż- 
szej nocy.

(s-i) S ta n e k  przy uf. Koocr-ika opodal remi­
zy tram w ajowej utw orzyły opady deszczowe dni 
ostatnich. Byłby on zalał chodnik, oraz piwnice 
kamieniczne, a naw et sienie, gdyby nieba nie były 
zlitowały się nad mieszkańcami tej u fey  i nie ze­
słały  pogody upalnej, skutkem której stawek wy- 
sctińe. a am atorzy-rybacy lwow scy zostaną po­
zbawieni sposobności: d.o łowienia w  tym  stawku 
na w ędkę „lwowskich” ryb.

(§) Spis f dokładny opis przedmiotów, skra­
dzionych w magazyme jubilerskim D jbrowskiego, 
podajemy w dzisiejszej „Gazecie Wieczornej".

(—) Kradzież w  pociągu. W  dociągu, zdażają- 
cym z  K rakow a do 'Lwowa skradzion o wczoraj 
Dawidowi Haustnannowi z ki^szem kamazcltó 
portfel z 30.000 mk.

{—) Kradzież bielizny. Z pensyofnatu „Zaci­
sze” przy ul. Zyblikiewicza 1. 52, skradzione 
w czoraj bieJiznę, wartości 6400 mk. n a  szkodę 
Eugenii Sikorskiej i Rozalii Procnei. 
KOMUNIKATY.

O crgauizacyl pracy będzie mówił dziś o g, 
7 wiecz w Kasynie i Kole lit. art. p. J. Św iątkow ­
ski, członek warszaw skiej „Ligi pracy”, która po­
wołała do życia instytut organizacyi pracy dla ba­
dania najnowszych metod wydajności 'Pracy i 
szerzenia umiejętności jej prawidłowej organiza- 
cyi. — W stęp wolny.

W alne zgromadzenie T«w . czynnie! P«m«cy 
urz. poczt., którego celem szczytnym  jest niesienie 
pomocy rodzinie zm arłych członków, odbędzie się 
30. bm. o  godz. 5 popoł. w  biurach W ydziału 5 dyr. 
poczt przy ul. Zygmuntowskiej 1. 5.

„M attinće ąrtistiq u e“ klubu , Polskiej Mu< 
zyki Im czci poległych „Orląt perskich* w obro-
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nie Lwowa na dochód Czerw. Krzyża Polsk.
odbędzie się dnia 23. maja 1920 o godz. U -te j
p.zed poi. w sali Kasyna oficerskiego przy ul. 
Fredry, ze współudziałem p. Pauliny Noskowskiej, 
p. Stanis:awa Szawłowskiego, p. Franciszka Zan- 
dlura i p. Maryana Baiłabana. Bilety z grzecz* 
lości w cuk erni p. Zalewskiego w dniu poranku 
od 10-tei przy kasie. Szczegóły w programach.

1069

W iec w spraw ie Pożyczki O drodzenia 
P o lsk i. W niedzielę dnia 23. bm. • odbędzie się 
w sali posiedzeń Rady miejskiej o godz. 11-tej 
pr ed południem wielki wiec w sprawie Pożyczki 
P a ń s !wow3j. Zebranie zagai wiceminister skarbu 
p. Rybar ki. Spodziewany jest liczny udziel
uczestników ze wszystkich sfer społeczeństwa.

"709

W a ż n e  d !a  p rz e je z d n y c h ! Zagraniczne e«-tykuły 
m odne r ierwszej sorty  dla Pań  i P -n ó w  oraz obuw  e 
w ie leńskie i w arszaw skie poleca AflilfiRlCAN M O U SE  
Lwów, K opernika 5. 1672

Problem jeawaonych 
pończoch.

Jedwabne pfóńczochy a fason toalet paryskich. — 
Pończochy a waluta. _  Elegancki meeting. — 
Pończochy a małżeństwo. — Pończochy weł- 
r«kpe i poik-zochy jedwabnie. — Czy pończochy tg 

symbolem charakteru?
Paryż, w maju.

Lic nowiny dla miłośni! ów i miłośniczek poń­
czoch jedwabnych. Cena ich doszła do tak  olbrzy­
miej wysokości, że rząd zakazał importować tego 
artykułu. Przedtem  Francya fabrykowała tyle 
pończoch jedwabnych, iż pokrywała własną pro- 
dukcyą całe zapotrzebowanie; obecnie 20,009.000 
par sprowadza się z zagranicy. Należy jednak 
wziąć pod uwagę fakt, że zapotrzebowanie w zro­
sło niepomiernie od czasu wprowadzenia w  modę 
króikich sukien damskich.

Przypuszczają zatem, że w yrok banżcyi w y­
dany na jedwabne pończochy, sprowadzi gruntow­
ną zmianę w fasonach toalet paryskich, panie bo­
wiem zmuszone do wdziewania grubszych baw eł­
nianych, a w każdym razie nie ażurowych poń­
czoch, niechybnie dla ukrycia ich przedłużą suknie. 
Tu jednak ekonomiści natrafiają na komplikacyę, 
rozumują bowiem słusznie, że powrót długich su­
kien pociągnie za sobą konieczności zwiększenia' 
importu iikaifiini i obaw iają się, że im dłuższa będzie 
suknia, tem niższy będzie kurs waluty.
m a K m u m a a m a m m a m m u m m sm sm m i

/Minister finansów, Marcel jednak jest stano­
wczo zdecydowany wprow adzić oszczędności do 
toalety kobiecej. Przy pomocy przyjaciela, byw al­
ca w w yższych sferach towarzyskich, zorganizo­
wał meeting eleganckich dam, nadających ton 
modzie. Panie przybyły gremialnie, w przypusz­
czeniu, że zaproszono je n a  zw ykły „tw e o ‘ck>ck 
tea“. Jakże się żdziwiły, gdy minister v 'ystąpił z 
formalnym traktatem  ekonomicznym, tłumacząc 
zgromadzanym słuchaczkom, że w  budżecie toale­
towym muszą być poczynione liczne ograniczenia, 
które w konsekwentni w płyną n a  zmianę mody. 
Ku wSóikifemit abuirfSlftl wszystkich praw ie de­
ko 1 tow a>nyoh dam radził minister, aby  dekoltowa- 
nych toalet nie noszono na ulicy i podczas dnia, 
lecz aby je przeznaczono jedynie do okazyi balo­
wych; przem awiał też minisrer za powrotem so­
lidnych kostyum ów „tailleur", które są trw ałe  i 
zaw sze przyzwoicie wyglądają, a nareszcie za 
znacznem przedłużeniem sukien i usunięciein Poń­
czoch jedwabnych.

Gdyby jednak Paryżanki zechciały zaintere­
sować się nieco kwesryą społeczną, przekonałyby 
się, że nie mają powodu do oburzania się. Dowie­
działyby się, że jedną z przyczyn zmniejszenia się 
liczby małżeństw w  Paryżu są właśnie — jedw ab­
ne pończochy. Jeden z dziennikarzy urządził n* 
ten tem at ankietę i. otrzym ał mnóstwo listów, w  
których młodzi ludzie podają przyczyny po­
wstrzymujące ich od małżeństw a. W  każdym  z 

i tych listów, bez wyjątku jest mowa o  pończo­
chach. Go prawda, dla jednych przeszkodą są  poń­
czochy wełniane, dla drugich jedwabne.

Pończochy wefni«ftie, to pończochy rodziców 
młodej panny na wydaniu; to dobre, solidne przed­
wojenne pończochy, często  na pchane srebrną, a  
naw et żłotą monetą, które od naizeczonego w y­
magają odpowiedniego „pendent". Panna zaś z tej 
sfery, słucha raczej matki, otica 1 ich pończoch, niż 
swego serca.

P rzew ażnie zaś młodzi ludzie, którzy na t y ­
cie nię patrzą jak na „dancing" Przerażają się 
jedwabnych pończoch. Dla nich to,' jak z  listów 
wynika, pończocha jedwabna jest synonimem ko­
biety lekkomyślnej, rozrzutnej, próżnej, panny, 
która — z konieczności musi kokietować , z do­
larem.

Stąd wniosek, może zbyt powierzchowny, ale 
w  każdym razie logiczny, że panny noszące głę­
bokie dekolty, krótkie suknie i jedwabne pończo­
chy ni© nadają się ż<>ny.

Jeżeli w  istocie te zewnętrzne w ybryki toale­
towe są symbolami właściwości charakteru, wów­
czas planowane reformy toaletowe ministra finan­
sów nie na wiele się Przydadzą.

I C r o m K a  s p o r t o w a ,
■—o—

Lwów, 20 maja. 
OLIMPIADA W ANTWERPII.

W pałacu zimowym w Antwerpii odbywające 
Vę obecnie zawody w sportach zimowych 
dały następujące wyniki:

1. Zawody w jeździe param i: 1 nagroda Fin- 
landya, 2 nagr . Norwegia. 3 nagr. Anglia.

2. Zawbdfy wi sztucznej jeździe: Szw ecya 1 j 2 
nagroda; dla pań: Ameryka 3 nagr.

3. Zawody w sztucznej jeździe panów: Szwe- 
cya 1 nagroda. NorwegJa- 2 i 3 nagr.

4. Hcckey na łodzie: Kanada 1 nagroda, Ame­
ryka 2 nagr., Czechosłowacya 3 nagr.

•W ty"dh zaweJiaah Czecho-Słciwacya pizegra 
la z Kanadą 17—0, z Ameryką 15-—0, a ze Szwe> 
cyią w ygra ła  1—0, co dało 'jej III. nagjrodę, Szwe- 
cya zaś przegrała <z Kanadą 12— 1 .(była więc je­
dyną drużyną, która zrobiła goala Kanadzie), a a 
Ameryką 7—0. Kanada zaś zwycięża Amerykę 
2—0, co  dało jej I. nagrodę.

NOWY REKORD ŚWIa TOWY W BIEGU 
Z PŁOTKAMI NA *40 YARDÓW I W BIEGU ZF 

SZTAFETA 4X y2 MIL ANG.
Podczas zawodów studenckich uniwe^syteti 

w  Filadcihi, Pensylw anią Amerykł Póła., prze* 
biegł J. M. Watl przestrzeń 440 yard . z 10 nłotka* 
mi na 90 om. wysokich, w 54.2 isek., co  jest no 
w ym  rekordem światowym.

D anw y rekoru posiadał W, H. Meanix Cant 
b r’.gdle St. Zj. Półn. Aim. 54ósski. — który  jedrafe 
nie został oficyalnie uznany. Oficyalny rekord pe 
siada G. R. L. Anderson, (Anglia) 56.8 sok. Nowy 
rekordowiec św iatow y J. M. W att, nie znany bli­
żej w  Europie, wtfemy tylko, że poprzi dniego roku 
był drugim w biegu na 220 yard. z płotkami, pod­
czas zawodów o m istrzostw o studentów w Sta­
nach Zbdn.

W  tym  samym czasie odbyły się tamże mię- 
dzyimiiwerytectie zaw ody, na k tóre zaproszono 
również studentów  angielskich z Oxfordu i Cam- 
brigde. W zawodach tych zw yciężyła drużyna m  
gtelska w biegu ze sztafetą 4XV2 mili ang. (886 
yard) w czasie 7 mim. 50.4 sek., co jesti nowym  re* 
kordem światowym  (dawny 7 nniw, 53 sek.) Do 
zw ycięstw a przyczynił się szczególnie ostatni bit 
gacz Rudd, k tó ij przebiegł swoiie 880 yard  (802.5(1 
m.) w  fenomenalnym czasie 1 m. 54.6 sek.

W  biegu na 3 mile ang, zwyciężyli równie! 
Anglicy, a mianowicie Nightingale w czasie 14 m, 
56 sek. -

140. J MtsifeWłOŁ

Ste tysięcy Harelfu nagrody
za u)e:ie iu3> wprowadzeń!? mssaa sprcsraów, którzy w nocy 

16 b. b e .  skradli r  sklepfe M fc s k lm  Juliana S^BMO^SUlEGO 
nasftpiiiacs rzeczy:

Papierośnica złota 142 gr.
„ „  62 30 gr. z saflrem (damska)
„ „ io6

177 
171‘50 
"39 
161
138*50 matowa 
134 gul 
139 
127
83'50 wyrobu wiedeńskiego 
20*50
97 u  i,

131 80 
77'40 damska 

Ik taev  brylantowa 1 52/64
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Butony szafiry naokoło brylanty, oprawa zatarta 
„ rubiny „ „
„ szafiry „ „  zołte
» „ rozety
„ szmaragdy rekonstowane naokoło brylanty 

„ naokoło brylanciki (m ałe) 
rubiny indyjskie naokoło brylanty 
szafiry ceylońskie naokoło bryhnty 
brylant naokoło brylanty 2 28 '64 
perły japońskie u góry brylant 
szafiry naokoło dyamenty (duże) 
brylant naokoło brylanty 1 60/64 
rubiny rek. naokoło brylanty 

.perły  „ „
szm aragdy naokoło brylanty 
Szafiry indyjskie naokoło brylanty, 

krótkie uszka

Butony perły podłużne (jedna jacońska)’ 
naokoło brylamy 

„ perły naokoło brylant}
„ „ japońskie czarne
„  szmaragdy naokoło brylanty,

(m ałe w ząbkach) Br. 1 l:ar. Sz. 35/6* 
szmaragdy naokoło brylanty, bez górnych 

brylantów, oprawa zatarta 
„ szafiry duże kwadr,, na około m ałe brylanty 
„ szafiry owalne, naokoło brylanty 

Naszyjnik kamea, naokoło brylanty i rubmki rek. 
„  .zafir, naokoło brylanty i kokai dka

bryl., S. 3 kar. 56/100 Br. 240/100 
„  szmaragd 3 56/100, naokoło brył. 2

40 ICO
„ rubiny rek. naokoło brylanty (? wisiorki)
„  szafir rek. naokoło dwa r^ędy brylan-



Sfr 6 „UA2CTA WlflGZ< >R!NA*. Nr. 5239

tów i niebieska amalia, waga bry­
lantów 3 10/100 

Naszyjnik rubin rek. brylanty, łańcuszek spięty 
di amentem, u dołu brak wisiorka 

szmaragd, naokoło brylanty i sztabka 
z brylantami 

Pierścionek szafir Kaboszon, po bokach 2 bry­
lanty prima w matowej oprawie 

56 pierścionków angielskich, w środku kamień 
kolorowy, po bokach brylanty 

180 pierścionków złotych z różnymi kamieniami 
a6 sygnetów męskich i damskich z kamieniami 

i bez, w kamieniach przeważały blutsteiny i 
rubiny rek.

00 obrączek ślubnych, przeważnie ciężkie 
Pierścionek ogromnv szafir, naokoło brylanty

„ rubin rekonstrowany, jasny,
naokoło brylanty 

„ duży szafir owalny, naokoło brylanty
w żabkach 

szafir naokoło brylanty kwadratowy 
brylant naokoło brylanty i na szynie 

platynowej, forma kwadrat.
„ brylantowy, duży marąuis, w środku

rubin indyjski 
•i •ygnet matowy z rubinem rek. gra-

wlrowany herb z mitrą 
iii sygnetowy męski, szmaragd naokoło 

dyamenty, rubin ayamaki naokoło 
brylanty

ii szafir duży kabonson, po bokach 2 
brylanty na wązkiej szynie 

„ peiła naokoło brylanty i 2 ne szynie 
„ rubin rek. i 8 brylantów 
„ brylantowy marąuis
,, węzeł szmaragd i brylant, złoto mat. 

2 pierścionki angielskie szmaragd, po bokach 
brylanty

2 pierścionki rubiny indyjskie, po bokach bry* 
lenty, cienka szyna 

Pierścionek szafir i brylant 
„ antyczny rautowy 
„ ' 4 opale owalne i 4 dyamenty (alians)
, rubin kaboason naokoło bryhmy 

,, 6 brylancików naokoło jzafirki
Bransoleta platynowa, kwadraciki po 4 brylanty, 

między kwadracikami rubinki 
„ ziota 4  turza liny
,, łańcuszkowa 16 gr.
„ ,, 11 50 gr. krótka
„ pancer 8'yo
„ 4 ogniwa 24 20

21 2 5  
2,  90

„ faionowa 7 50
> i  „  8
,, płotkowa 14 5 0
,, pancer 1990
„ płotkowa 8'90

1^*20
„ oancer 28
„ tujdanki masywne
„ pancer 7'70 gr.

5 1 0  
o'20 

19
13*19 
8 9 0  

14-70
» u 7 50
»» >» 6 30

7-50
„ 4  ogniwa 25‘60 gr. dwukolorową 
,i i, *14 3J

2 4 5 0  
17'50 

„ ,, 21
„ koło 6"90

1 0 6 0
n ii 7 25
.i .i 6-6 J
»i ii 0 60

8-50 
7*65

•i f* 7 85
„ n 3 2 5 0  do otwierania 
„ taśna 2 5 2 0
i, płotkowa 20*75
i i  i «  20 50
,, pancer 22‘30

19

Brtnzoleta sztywna tcefel brylantowa z grawurą 
25 3 190* 

sztywna szafir naokoło brylanty na 
kręconej branzoletce z grawurą 

kajdanki z dukatem z Matką Boską z 
grawurą 24/12 1905 

taśma złota 32 gr.

o
i i

PAncer 18-70 41
ii 2 1 9 0
ii 12 !•
ii 2 2 8 0 II
#i 22 70 Ił
ii 11-75 II
u 1075
ii 10 II

taśma 21'5 II
płotkowa 34 II

u 17 II
ił 1 6 II

taśma 2 6 5 *
koło 7 1

• 1 6-45
pancer 13 •I
4  ogniwa 2 4 9 I

Ił 22-6 *
II 22-6
#1 15*95 II
II 24-45 II
II 20-95 II
II 16-05 II

puncer 26-60 Ił
•i 9 ‘ 90 II

podł. ogniwa 2 0 7 0 I
pancer spłasz. 13-70 1

u 5 2
II 5*5 • 1

złota 6 9 0 11
fl 6 89
II 18"70 (złoto dwukol.) . II

w

i*

fi

11 branzolet okrągłe ogniwa (wenecka) od 9 do
10 gr.

około 15 branzolet sztywnych z kamieniami 
Szpilka do krawatki z brylantem około 1 kerat 

u „ spo-towa, kon w krysztale
«i „ szmaragd kwadratowy

sztabka bryl.
ozm&ragd k«b. i brylanty, 
gałązka 
perła żółw
gałka opal i bryl. gałązka 
rubin i białe szafiry, sztab- 

ka na ukos 
reirstock rubinki i bryl. 
rubin indyjski i brylanty 
irond3tein naokoło brylanty 
azafir ind. kabochon 48/64 
i bryl. 3/64 perła 2 62/64 
siekierka rubin 9/64 i bryl. 
-29/64

JJ " brylant kwadrafbwy W sta­
rej oprawie 

H „ brylantowa gałązka
„ „ perła i brylant
„ „ mucha perła i rauty
„ „ brylancik 14/64
„ „ perła japońska
II >1 I) H
„ „ „ żółtawa i brylant

Broszka długe, gałązka rubiny ind. i brylanty 
„ szmaragd eni. brylanty i gałązka bryl.

na długiej sztabce 
„  duły okrągły szafir i 2 brylanty
„ szafir ceyloński ent. brylanty
„ matowa ze szmaragdzikiem k ibochon
„ „ długa szafir i perełki
„ brylant I C 64 w siatce na sztabce
„ platynowa owalna, cała z brylantów, w

brzeazkiem droga cygańska 
szafir ceyloński kab. rekónstrOwany i 

brylanty
taki sam fason z samych brylantów 
brylantowa, fason fantazyjnego pierś­

cionka
rubin indyjski, po bokach 2 brylanty 

» >, kabochon po bokach 2
brylanty

mondstein i rubinek na końcu sztabki 
„ i 2 rubinki w środku sztabki 

ametyst, na środku sztabki
„ o oczony brylantami, stara o- 

prawa (okrągła)

ił

Brc. rka perełki i dyamenty. podwójna >zyna 
«, alians dyamentowy, wygięta brzeg gro*

natowa emalia 
„ 3  szafiry kab. sztrbka wysadzana dya.

mentami
„ długa, opal okrągły naokoło dyamenty
.. długa matowa z brylantem

kwiat emaliowany, brylanty, rozety i pa- 
rełki

, owalna z brylantów
2 brylanty i rubin rek. 
szafir ent. brylanty rsa sztabce w środku 
szmaragd kab. i dycmerst na końcu dłu­

giej sztabki
rubin rekonstrowany 
szmaraguziiJ, brylant i dyamenty 
długa, w środku rubin ent. brylanty 

„ „ gałązka Drylantowa
krótka rubiny, szafiry i brylanty 
trefel, brylanty 2 duże, wagi ponad 2 

karpty, jzafir indyjski i dużo drobnycb 
brylantów 

bry'ant żółtawy w formie gruszki 
opal i rozety
krótka platynowa, brylant i drobne 

szmaragdy 
rubin indyjski, sztabka złota łuskowa 
krótka, turkus i 2 bry’ai ty 
krótka, 3 perły, rubiny i brylanty .

4 ,
w ęzeł z szafirem 
perła naokoło brylanty
3 brylanty 20/54
krótka, trefel brylantowy na kręconej 

sztabce
długa szmaragd 27/64 i brylanty 56/64 
matowa, przy końcu sztabki drobnt 

szmaragdziki i brylanty 
szafii ent. brylanty 
krótka, perły i rubinki 
kwiatek, tpitluay skaliste i brylanty 
brylant i drobne szmaragdziki care 
długą, na końcu turkus i brylant 
krótka, trefol rubin i 2 brylanty

sztabka z kwadratowych s;utir- 
ków, na końcu brylant 

paragraf z brylantów 
szmaragd 33/64 ent. brylanty 45/64 
króika, alians rubiny i brylanty 
z diobn/ch brylantów 
gałązka 3 perełki 
krótka, perła naokoło brylanty 

3 broszki, w środku kolorowe kamienie, całe
sztabki z bry'antów 

„  angielskie, kwiaty w krysztale
„ francuskiej roboty, wianuszek bry­

lantowy i rubinki 
" trefle brylanty, jedna z szafirem,

druga z rubinem 
II okrągłe George, naokoło dyamenty 

krótkie sportowe, jedna w formie 
2 spicruty, druga z główką końską,

całe z brylantów 
2 H w środku kamienie kolorową i bry­

lanty w kwadracikach 
2 „ gałązki, jedna rubinowa, druga sza­

firowa
2 J gwoździe, szafiry i brylanty
2 „ szafiry i brylanty w formie pasto­

rału
3 7 gwoździe, kolorowe kamienie i bry­

lanty
1 kilkadziesiąt broszek angielskich z szafirami.

rubinami, szmaragdami, ametystami i inne. 
Spinki manszetowe okrągłe, złoto i platyna w 

promienie, w środku bry­
lanty

£  platynowe okrągłe, w środku
brylanty

J r,  czterokolorową kamienie (tur- .
maliny)

„ „ gładkie, kwadratowe z gra­
natową emalią 

.  „ owalne, złote w prążki
, do gorsu perły en t rozety 

torba złota siatkowa 297 gr.
• i  • •  i i  119 i i

2 ołówki złote rubiny i rozety
2 „ płaskie matową
2 „ patentowe
4 „ polerowane

I *

II
II
II
9 9

I I

I*
II
ił
I I

I I

y|
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5 ołówków m iłych  
1 ołowek z szafirem kab.
1 „  tró jk ą tn y
1 scyzoryk zloty z szafir:'m kab.
Zegarek złoty męski otwarty „Patek"

u »i i, „ „Vacheron" 16 ka­
ratowy

yi' i i. ,i „Mermod" poler,
ni i ii ii u zielone

floto
ii .i u fi Omega
ii if ii ii „Longines
„ sta’owy „ „  „

srebrny ,, „ „Tawanes" Watach"
kwadr.

Zegarek złoty damski w formie Ustka z perłami 
i rozetami

2 zegarki złote męskie kryte używane 
2 zegarki z!|ote damskie kryte uż> wane
Bransoleta z zegarkiem złota „bwktu" z brylant.

i rozetami
u ii ,. bez marki » 6

brylantami
„ u „  góra platynowa

z 6  brylantami 
„ ,, „ Lu'gines szeroka

matowa
„ i ,, Longines . ole o

wena mały zeg. 
„ „ Ełerna
„ „  owalny bez marki
„ „ „ ow elnyChr nometr

.i *, graniasty na jasnej
wstążce 

„ Bijou 5 sztuk 
„ „ 9  szt. bez marki

na skórce złoty Longines podłużne 2 sztuki
,, okreg'y z złotymi cy- 

" cyframi
Omega kwadratowy 2 sztuki 
Etema t nne->us 
Cyma podłużne 6 sztuk 
Longines owalne 3 sztuki 
Cvma kwadratowy 2 s-.tuki 
Tnvanes Watsch owalne 2  szt. 
bez marki 6  sztuk

tańcu:h złoty męski 10 gr.
M 9 9  t t 8
1 t U  t t 8.33
9> II 11 19
t t t t  t t 1930
t t t t  t t 19
r» t t  t 9 1 5 8 0
t t ł l  l> 18
t t tf t t 17.70
t t 9 9  99 23.10
t t | |  9 9 15.90
•i 9 9  t t 19.90'
M t t  9 9 14.n0
H t t  19 12 53
II t t  t t 15.20
9% 9 9  99 17.80
t t t t  t t 17.70
II 9 9  t * 20
H 9 9  99 24
Ą 9 9  99 15.60
* » t t  99 14.95
t 9 9  1 9 13.90
t . 9 9  99 15
t t 19 99 15.20
t t 99 99 30
t t 99 •  1 15
** f .  99 40 25
II > t t 14
t t 9 t t 15.50
t t 1*  99 18.10
t t I I  t t 11.20
t t t t  91 15.30
t t >9 99 15.73
9 9 99 99 18.50 złoto 2  kolor.
9 9 99 * t 9 i  platynę
t t 99 99 111 » »
t t t t  * 9 10 ,, ,,
9 t 99 99 ® u  i i

*9 99 99 17
^-ańcuch d a m s k i  złoty 52*10 gr.

t * 99  99 4 2 6 0
t * 99 99 32
I I 99 99 4 9 5 0
» » * t  ' f 12*5C

9>

»>
99

t f

t t

99

99

tt

99

Łańcuch damski złoty 44 59 pancer
i, „ „ 43 ‘50 z lepislazuli

37
o55u  
46
41-20 
32
2 7 5 0  
33*50

ii ii ii 28’sO
ii n ii 35

1 łańcuch wagi nieznanej, z podłużnych ogniw 
złotych i platyn wych.

Łańcuszek oficerski 29 10 gr.
13-10 
20 

' 15
ti u 24

188 łańcuszków złotych kolejkowych, tasonów 
pancer, gefeilt i podłużne ogniwa 

Brelok złoty cinsywny do otwierania z brylantem
i, S inks z biylantem 

>, i, 2 listki emaliowane z 2 brylanci­
kami

>i i> do otw erania głuszec z rautom*
•i ii cyrkiel szafir i dyamenty
i, u 3 dzwonki
ii „ kogucik emaliowany
ii ii na perfumy
ii .i wielbłąd
,i i> do otwierania, bez kamieni 2 sztuki
„ i, płytka okrągła .w prążki z rubińkiem

n paj. k z rubinem 
6 breloków różnych
Masa meda loników 2 lotych z Matką Boską 
1 kg. monet złotych, f ank', ruble, marki, dukaty, 

dukaty z M atk ą  Boską, korony 
659 franKow francusk ch w banknotach 
1575 rubli w banknotach 
70.00U koron polskiej pożyczki 
3 złote zapalniczKi (na z pałki)
5 sznurków drobnych perełek, przy 4  zwykłe 

złote zamki, t rzy iednym uza szmaragdem, 
po bokai h d amenty 

gotowką 59 "49 Marek polskich 
oprawa z dużych brde tów z górnemi brył. wa­

gi ponad 1 karat.

PODPISUJCIE 
*  POLSKĄ *  
P O Ż Y C Z K Ę  
PAflSTUmi!

) )  OGŁOSZENIA (C

I POSZUKIW ANIE ZAGINIONYCH 1
KtoOy wiedział o W asylu W ułoseckim z O br a-tyns, po­

w iat G ródek Jagielloński,, la t 36, żolm er/u 77 pp. po­
zostającem u w nie voii rosyjskiej, raczy do óeść «dwo< 
k ito w i D rowi Seeinanow i w e Lwowie za w ynagro­
dzeniem kosztów  1510

K to b y  wiedział o C h a in re  S p iilm an  z O broaryna, po­
w iat G ródek Jagiełło lsi-i, la t 3S, żoł óerzu 3 [ ułku er- 
tyłeryi fo r te  -znaj, jeńcu, przebyw ającem u osta tn io  w 
Tom sku n r  Syberyi, raczy donieść adw okatow i D r wi 
B ernardow i Seem annow i w e Lwowie za w ynagrodzę 
mem kosztów . 1509

E i-AUk-n i WYCH )UfANIS I
■Łatwa meta tą  udziela języka francuskiego dyplom owana 

nauczycie ke. D ługosza 37, II. p. 1610

p o s a d y  l t c a c s

A sp ra n t farmacyi, z ukończoną ló-nve iączną i rafcty ą
po.zukuje j.osady r.a prow.ncyu Z ilosz. pod J. Scl.a f, 
K domyją, Sobieskiego 19. 16 id

POSADĘ KIERÓW ł  KA w pow ażnej insty ta yi 
p rzy jm ie  u rzędn ik  ru tynow any, m ający długo, 
le f t .i l  sa m o U tn ą  p rak tykę  b ankow ą i r;a-ito c. 
Z g ło szen ia  G o  AdtniirJ ,G  iz t iy  A’i, t r . “ o&d „K - 
rówr.iit*. toOD

Przyjm ę zaraz ru tynow aną m undantką fUnderwood) i 
r róblanką c o  cnłope yLa 3-letn. Dr, H ulles, Podlew  
skiego I. 9. Ió97

Służącego do sklepu, do pakow an a i innych ro b ó t po- 
siijkuja D ioguerya P io tr  M ikoGsch i Lpvłka w e Lwo­
wie, Kopek n-ka 1. W iadomość w dtoguoryi w oddziale 
chemi zi.ym.

P oszuku ją  się e e rg ic z n e g o  a J m .n iS ‘ra .o i  a  do więk­
szego bui yr.k u. - G .jęcie  c a ło d z in n e  — Zgi o* 
szeu ia  p i .o m n s  d o  A dm inistracyi .G az. W tr .z n r .*  
pod ,P . M.-

r rzed sięb io rs , tro  spedycyjne poszukuje zdolnego polsko- 
niemieckiego korespondenta, stanu  wolnego. — O ferty 
e p  d niem referem yi zależy w nosić do B iura d z ie l­
ników  i ogłoszeń M. Bnicica, ul Kościuszki 1. 2 ped 
A ste  I. to92

^  K1ES2K3N1A, L C K iU l ,  S K L E P ?  ^

K ilk a  pokoi kaw alerskich zaraz do  wynajęcia. M arczy'. 
aki. .w atow a 2. 1702

Trzy pokoje um eblow ane wom.ort, niedaleko śródmie- 
ś ia do p ierw szego  w rześn ia  do wynajęcia. Marczyński, 
T a lo w a  2  1733

Dwa pokoje (bez kuchni) z cen tralnem  ogrzew aniem , 
świ itłem, L zienką — do wynajęcia. M arczyński, W a­
łow a i  1704

I KU PN O , SPRZEDAŻ, zMRMRl
R ealność nowa, 4 pokoje, kuchnia, zabudow ania gospo­

darcze, ogród  pól m o.gow y, z pow odu w yjazdu zaraz 
do sprzeda nia, D olińsk i, B usk, K rasne. 1641

K am ien ice  praw ie w r_dn ieściu, z pow odu w yjazdu 
tan io  sprzedam . W iadom ość: S erafin  kupiec, Sien­
kiewicza 5. 1610

U rządzenia k ina składające się z przerw o- iffcy (m otor 
tro 'p rądow y  110volt 5 kp., dynam o 65 voIt, 45 _m j rr), 
ko n p le tieg e  p. .a tu  j rojekcyjnego, foteli wachadłe- 
w ych, p łó tna i t. p. sprzeda w całośoi lub cięsc io ' o, 
inż. O. Piotrow ski, Lwów, F ańska  11. 1635

P o p  e ry  s t . r e  (skra), kupuje Fanrylra papieru  Fajna. — 
Bliższa w i-Jom ość  Sekler, Krasickich 8. 1607

D o s ta rc z a m  znako nite sztuczne kam ienie m łyńskie we­
dle żądanej m iary i tw ardości. Zgłoszenia: Pituła, Sra- 
ru i i p. Sołotw ina. 1597

S y p ia ln ie , otom any, kanapki do  spania, łóżka blaszane 
i dr* a c anu, asafy. etóły, b iu rka  i ró żaa  inne meb > 
sprzedają tan io  „D oroter m*. Ssp iehy  34. 1564

F o r ep ian  B óseudorfera sprzedam . Zofii 50, IL piętro, 
drzw i nr- 6. 1706'

Fortepian do nauki <dc*zyjnie sprzedam . Staniny, Ochro­
nek 5, oficyny. 1707

^ _______________N O g M U T B ______________ I
T a p ic e ra  kie wszelzio roboty  przyjm uje M achalski. la -  

pichy 41. 1691

A kuszerka przyjmuje Panie na czas słabości, udziela po­
rad  pod  dyakrecyą. Ul. Lw ow skich dzieci (d. Polna 7),

16 1

Z a utrzymanie uczyć bedę w zakresie norm alnych szko* 
lub przygotuję do gim nezyum , rączęc za wynik- — 
Przyjm ę też  posadę tow arzyszki w  miejscu lub na w y 
j JtcŁ — Zgłoszenia pod ,T ow  irzyszka* do A dm inistr 
.Porannej*- 159*

A rtu r Sm utny, stro ic ie l fortep ian ów . O ch ro n ę  o. 7, c ficy  
ny. przyjm r, - strojenia i reperacye. 1551

in te re s  zloty zrobi, zabezpieczy rw oią rodziną, mający 
znaczną gotów kę, k to  nabędz:e dziś g run ta  pod b tr 
d . w ę w mieście Lwowie. Zgłoszenia: Magazyn pepii*r« 
Stanisław a A ala, Lwów, LegioŁÓw l i .  1531
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A jp ^ w a  au to m o b ili i p ługów  m otorow ych , -
w szelkie roboty, w choazęc j w  zakres ś!"  nrstw a i irc  
d ia u k i wykonuj i  firm a A. S c h m id t & J . Ż a c z k a  /s k i, 
w arsziary ślusarsko-m echaniczne. Lwów, ulica K oper­
nika 1. li).

Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y
p l .  N A R Y A C H E  I. 4 . (H o te l  E u r o p e i ik ;)
ZD JĘC IA  P O R T R E T O W E ,  & *«► ¥, TAB* f  A IX, REPRODUKCJE,
PR ZEŹR O C Z A , P O W I Ę K S Z E N I A ,  SZKICE, A K W A RELE I. t .  CS. 543 AT A

Z a K ta d  t e c h n i ;Z B .o * d E n ty s t j r c z n r
& & & & & £& , W i t t m a n n a

we Lwowie, przy al. Jag ie llońsk i :j 11 
(nad ics tau r yą F-.essera) w ykonuje ZĘBY sztuczne 

w rło c .e  i kauczuku  nie do  rj.ito w an ir itp-
Pacyeotów  z prowincyi z-ła lw ia się w jaknajkrct-

srym  czasie. 736

i f o r e s p o  n a e n t a
polsko-niemieckiego, p isz ą c e g o  na maszy- 
nie p o sz u k u je  natychmiast b iu ro  P M ik o - 
iuscha i Sp. Lwów, Pasaż Mtkolascha.

1543

HŁDPflK

Z'oto, srebro i brylanty
znowu podrożały!

n a j w y t s s o  c e n y  pwacf'  t y l k o
M. M A N D L ,  OL F

(naprzeciw  K in; Kopernik). 1403

0W0CZESBE FOTOGRAFIE 
P O W I Ę K S Z E N I A

w r K o n u j e  e h l u U u i e  z n a n a  l i r m a  1244

„REHBRHND7’ Łwón Fesat Itmmi

H
Dostań mary n eleitirycznych

20525urządzenia elektryczne
t s k .,te c -n ia  •na te rya łem  pok»* j ’”/m  firm a: 

„TECHNIKA**, Ł% 0V, Ul. LP /itC att^C Za 1. IZ.

dobrego domu zostanie przyjęty. 
rSNAPSnOT‘> 3-go Kaja 11 a. noi

K oncesycnow rna P ierw szorzęti-a  S zkoL t tań có w  
„ W A R S z A W i A K U A '' 

pod  artyst. kier. 'AIŚKi a n d r*  T u łib ack i* j.
N auka tańców  salonowych, oryginalnych, solowych 
oraz klasycznych I scemczn. w pisy na ku rs  wyższy 

K i niższy v»e wtorki, c iw aru ; i Loboty od 5. d s  8.
( j  wieczorem, u l. M ick iew icza 1. 28. 1032
iHESSF*®_____________ _______________

GRYSIK!
n  adało wy do mycia tw arzy, wyśm ienita krem y do  /y  
delikatnienia cery, wy;_nienite pudry, perfumy, w ody ko* 
leńskie i proszek do zębów, pakiet 2  k a r o n y  polece 

D U M  H A N D L O W Y  1690

s , r c o u u ,  błii. ii. ł.

TTIISSIK DOHIW
zasopism o fachowe, pośw ięcone poi: kiem j  dostew* 

nictw u i odbudow ie, założone w r. ’998 ogłasza 
wszelkie rozpisania ofertow e władz, inform uje * 

zapotrzebow aniu pryw atnym  i t . p.

H. H E N N E L  zegarmistrz
U 6 w ,  u l ic a  P a ń s i - . j  5, 6 ,

Przyjmuje w szelkie rep e racy e . — Za z ło to  i sreb ro  
p łacę  najw yższe ceny. 462

Każaego przekonać możemy, że za

z ło to , b ry la n ty , ST Sbro,
platynę, perty i złste  zeram i 

N in m s ^ c E H r  H . < 3 ! r t f t 8 Y n t 3 n n
Lwów, ul. Syfcstuska 14. 1522

A

Prenumerata roczna . 
„ półroczna

160*— m k . 
80*—  m k .

Głowna Reda :cyr i Adminis<raeya L w O tZ it ,  
u l. P o to ck ie g o  I. 24 . 21097

HURTOW E? SRŁAD
PO D  FIRMĄ 323

W ¥m KO SYIE, JAGIELLOŃSKA 9
POI ECA  PT. KUPCOM i KÓŁKOM ROLN.

POŃCZOCHY, SKARPETKI, RĘ­
KAWICZKI, ZEFIRY, PŁÓTNA,  
SZSRTYN6I, N I C I ,  BAWEŁNĘ, 
P R Z Ę D Z Ę  I T. P. ARTYKUŁY.

3ST  KAŻDEGO TYGODNIA 
NOWE TRANSPORTY TOWARÓW

M l i  kuleli i l a f e i a i j i
»  L u b i e n i u  w i e l K i m

został na cały sezon po prow izorycznym  odrcstau* 
rpytapiu ki si_ łazienek I. k.L o ,w arty . — Bieliznę 
i prfceścioradła <łi* użytku kąpielow ego uprasza się 

ze sobą  przywieść.

Cena kąpieli i-ej ki. Mk. 5P
zm z:a,dlaw ojskowości i urv*dnik<5w państw ow ych 

( c a *  k ą p i e l i  k i .  M ir. 3 C .
DZIERŻAWA ZARZĄDU.

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

1600

S I E C Z K A R N I E ,  MŁYNKI ,  BRONY.  KIERATY, ULE
,  W T R /tB iA  m a s o w o

„ O S S W I Ę C H M I "
- FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 

W  O Ś W I Ę C I M I U  ( M a ł o p o l s k a ) ,  ta?ff

l i r  U U n li i lm

"̂ Rukl!—l*dein „S*xLk, *ł cyjn i wydawfóaif.
Dnitonu Spąiia dnLaoUai JR rą ir  al, Batuto A

w W a r s z a w i e ,  1031
uL f f l l a a  I. 31, -  T ciaf. ?72-S «

WlUEi walumfa I bM i M !
icleca zawsz na .k łodzie  duży w ybór 
dach mosiężnych, miedzlanycl jak ró­

wnież drut miedziany i moslężp*.
I S P R Z E D A *  METALI,

Ostrzeżenie
Dia P. T. Publiczności I icażsie dla

palących-
<Jd niejakiego czasu zrobiliśmy spostrzeżenie, że pod­

rabiają nasze wszędzie ulubione marki tutek i bibułek cygare- 
towych „SOLALl* przez nas wyrabiane.

Ostatnio puszczono w e Lwowie i na prowincyi w obrót 
handlowy w ten sposób sfałszowaną markę Nru 134 (książeczki 
złoto białe z tureckim znakiem) iż towar lichy i obcy zaopatry­
wano w podrobione zewnętrzne książę.zki etykietowe z naślado­
wanymi naszymi znakami to jest złotym drukiem i znakami 
tureckimi by przez to zewnętrzne naśladownictwo wprowadzić 
w btąd P T. Fubliczńość.

Naśladowcy zostali wytrupieni a także zakład litogra­
ficzny fabrykujący fałszywe zewnętrzne książeczki pociągnięty 
został do krtmej odpowiedzialności przed Sądem okręgowym 
karnym we Lwowie przy równoczesnem skonfiskowaniu wszelkich 
przyrządów i kamieni litograficznych do podrabiania marki słu­
żących, oraz wszelkićh zapasów znaków już podrobionych.

O ile jeszcze znajdują się w obiegu falsyfikaty przed 
odkryciem fałszerstwa w obrót handlowy puszczone zwracamy 
uwagę szczególną P. T. Publiczności na to, by przy zakupnie 
baczyła nie tylko na zewnętrzną etykietę t. j. na książeczki za­
opatrzone w złoty druk i tureesie znaki lecz co najważniejsze 
na Z i w a r f o  £ tych książeczek.

Prawdziwość naszej marki można mianowicie skon­
trolować prztj to, że nosze b i b u ł k i  c y g a r e t o w e  
opątrz&ne są w « d n i -  I n  ire g n o ira n y ia i  ńapis& rat 
„SOLALr I lo na każdej poszczególnej bibułce.

Jeśli Się tedy na zawartości książeczek t. j. na rożdei 
psszezefólrej bibułce cygaretowej nie znajduje wyciśnięty 
wodnym drukiem napis „SO L rtL I“, mamy do czynienia z bez­
wartościowym a dla zdrowia szkodliwym falsyfikatem przed któ­
rego nabyciem przestrzegamy P. T. Publiczność.

„S O L A L  1“
120. • 7  W3 e  c.

I t S S m
Dr. ROOŁR BATIUwU. 
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